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Ze ten w pierwszych iuż wiekach Kleynot znako: | 


W Męże cnotą i radą dzielne, był obfity, 
Swiadczą Dzieie Narodu, lecz nie ustępuie ` 
Nasz wiek dawnieyszym , skoro w Cicbie się 


| wpatruię, 


DO 
JAŚNIE WIELMOZNEGO mme 
) XIĘDZA Li 
| IGNACHGO AUGUSTYNA A 
SARTUSZA z KOZIEROGÓW 


| KOZIEROWSKIEGO 


BISKUPA ADRATYŃSKIEGO, ARCHI-KATEDRAL- 


NEGO GNIEŹNIEŃSKIEGO KANONIKA, PRALA- 
TA MSTOWSKIEGO, ORDERU SWIĘTEGO STA- 
"NISŁAWA KAWALERA.: 


"BARU 


d nemmen 


/ e tak z upowaznionego 


zwyczavu 3 iako raczty z 


obowiązków, którć od dawnych 
szosa powzialém ku Tobie 


snie 


7 
fas 


Ś onie Wielmożnij MC” Mięże 
Biskupie i Ł Dobrod ziein, w dma - | 
EE Twoich , w posrzód, Se, k 


tak wielu znakomitych Posto- 


tenstwy, t zasługami Osób, któ- A 
| rych. łu znazomć wszędzie , * 39 
wysoce powazane zawsze = cnoty 
= zaslugi wote , na Ozien Ozt- 
steyszy i zgromadziły > ntose C: 
| z szczególnóm uszanowanićm, co 


do winszuacych głosu ostatni S 


: | Gł ae do życzliwych mych chę. 
ci naypićrwszy , htd wd zigozno- 


sct powinnéy. 


Znam 


Donen to dobrze ‘com T ap 


SE . ; D .. | pes 72 r. Gei 
NLEN;, 4 dE NLE wyticzdm. ZC 
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aer Jwotty mie naruszył , albo 


slowami tylko nie rzecza y wypla- 


cac > sue d DIA | | 
Ee „Padnie D R 
Sun Panie + t Dobrodzicwn, > 


Żyć w Ręce swore EE Cava 


zo. poświęcone to maté dzieło; 


które P pochwały , odda- 
me sprawiedliwie enotom , Ko- 
sctołowę Ł d połeczności użyte- 
cznym Ologoslawionego Meza 


do 
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"btóróm tak slodko rządzisz ; 
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SŁAWA KAZIMIERCZYKA, PROFESSA I KANO- 


NIKA REGULA ARNE GO LATERAŃSKIEGO W KO- 
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Wie y, żę kochaiacym Boga u WSZY- 
~ stko pomaga do dobrego. 
$..Pawśłbyw Liście g. do Rzymiśn. 


Dyś cel pobożności Za- 
` cnos¢ wasza Chrześciia- 
nie na dniu dzisieyszym 
mieć powinna , z powodu dwoiakiéy, 
którą nam Kościół Boży wystawia 
AK > | Uro- ` 


I 


Uroczystości, w tey Świątyni. | Je- 
~ dna lest slawnégo przez Heleng Ce- 


safz0wW3 Krzyża S. Znalézienia. (a) 
Druga: „wielkićy , świątobliwości Męża 


Stanisława drogi¢y śmiefci doroczna A 


pamiątka. Obiedwie zaiste wielkićy 


czci 1 poszanowania gonia ; 
3 gan = 


Znalezienie 5. Krzyża jest ‘dla nas. 


pomnożenićm téy’ Laski, którą BOG 
; Odkupiciel na nim wynálázł , iest oraz 


mocném utwierdzeniem onych Do- 


brodzieystw , ktérémi nas Z „Krzyża: 
i Opatrzność Ukrzyżowanógo. sowicie 


„ubogacić raczyła. 4 
` Btogosławiony Stanisłów. żyiąc na 
ziemi, był zaprawdę Mężem wyso- 


ër doskonałości Ckrześciińńskiey Be, 


Świątobliwością cale Niebieską złą 


czonćy, Z którćgo wzór do miłości 


z. > OMA 


Krzyza ao o brać obowig- 
Zani iesteśmy, ażebyśmy w czasie ró. 


H 


APs wnóy ` z Nim przez Krzyż stali się 


dziedzic ami szczęśliwoś Ci. 


Tak nie inaczéy: SE Kazi- 
“mierczyk Miasta ‘tutéyszégo  niepos 
spolity zaszczyt, w którem się z Ma- 
ei¢ia i Jadwigi Godnością Rądziecl cą za- 
szczyconych narodził, (b) Fary i Ko- 


, ścioła tego S. z Synostwa Duchownógo 


nśder piękn ozdoba (c) a Swietégo 
Zgromadzenia Kanoników Laterśń- 
|. skich , iedna naycelniéysza po Kró- 
 lestwie Polskióm , po Wielkiém Xie! 
stwie Litewskióm, po Włoszech, po, 


Francji, po Austryi, zalóta. (a) 


Ke Ten mowię wielki kochanek Bo- 


ski Stanisłów. Kazimierczyk zostawił 


wizerónek czystych Spraw i świąto-. 


bliwych EE swoich, raz, „żebyę 
-Aa ` śmy 


z 


80 naywiększego unosili. się zamiaru, 


śmy się z niego nauczyli , iż kochań* 


kóm Boskim wszystko pomaga do do- 
brógo, iako pomogło Stanisławowi. Po- ` 
wtórć , ażebyśmy śladem  świątobli- ` 


wości Jego do iednego z'Nim, a te- 


H 


odziedziczénia samego „Boga. 


tf 


Ta a Swigtynid w 'któróy wóm Sta: 


nisława życie przypominómy , poślu- 


biła Go Bogu do wiecznóy szczęśli= 
wości przez Chrzest S. To mieysce 
Kaznodziéyskie , nosiło wielkiego A- 
postoła Stanisława, z którógo , o jak 


wiele -dusz pozyskał Bogu. `  Wysta- 


wit On słuchaczom swoim. Krzyż Zba- 


wiciela swego, aby oczywiścióy Di: 
kazat, iak wiele: kosztowało Odkupi S 


ciela zbawienje naszć, kiedy się dzie- 


ło Jego aż na Krzyżu skończyło We 
了 Se iednę tylko po. 


i Bogu 


Bogu Stanislaw pokładał nadzieię , i 
z Krzyża Chrystusowego uczył się; 
życie sage stósownie do’ Kwange* 
lii prowadzić, doskonśle wyrazaiac 
na sobie wielką S. Augustyna naukę, 
„że ktoby wedlug Ewangelii życie 

„ prowadził, tenby ustawicznie krzyż 

„nosił na sobie , i imieby Męczen- 
» nika wysłużył „ (e) Miał Krzyż 
Chrystusów tę iedyną drogiego zba- 
wienia cechę, i kazdégo Chrześciia- 
znamie | szczegulnć _wypiętno* 
wane na sércu swoiém Stanisław , bo 
sprawach , 


nina 


we wszystkich swych 


„i staraniach Nieba godnych, na zie- 


mi, miśł to zawsze w świeżcy pa- 


mięci , że gdy będzie zstępował Se- 
dzia żywych i umarłych na ziemię Z 
nadgrodą, dä wszystkich za ich do- 


bre uczynki , tedy Się ten znak po- 
każe 


I 


me 


käié na EE i przyiście Jégo po- 
- przédzi. 0 Nader więc sprawiedli- 


wie Kościoł tón Boży dzień Stanisła- 
f 


wowi swoiemu poświęcił, w dzień . 


Znalezienia Krzyża Š. albowiem so 
bie ten dzień Stanisłów ` i narodze- 
niem (8) i Swigtobliwém życia do- 
czósnógo „skończeniem < (4) z woli 
Naywy2széy .przyniost Opatrzności. 
A. zatym iako iedynie za życia Krzyż 
Chrystusów ukochał, tak i po śmiers 
ci nierozłączony od Krzyża. 


I to iuż iest, co dzisieyszégo Ka: 


zania całą rzeczą będzie. Co Stani- 


_ slaw przez Krzyż dla Boga, i co Bog 


dla. Stanisława uczynił , w dwóch na- 
stępuiących częściach okaże się. 


Gorliwość Stanisława o pozyska». 
nie ， Boga, pochodzi z miłości bro: 


ża. Część Pićrwsza: z Bos 


D 


Bóg iedynie ukochał Stanisława , 
że Stanislaw. ukochał Krzyż. Część : 
Kazania. / 

| Część Piérwsza nauczy” nas, iak 


wielce potrzebna dó zbawienia miłość 


Chrystusowego Krzyża. Druga,! iak 


wiele Bóg kochaigcym Krzyż Syna 


swégo Łask świadczy do zbawienia 
potrzebnych, co. się arcydoskonale na 
„Stanisławie dla nauki ndszéy wyda, ku 、 
 większey Boga naszćgo Chwale, Bio- 
gosławionego Stanisława Czci i uszar 


nowaniu. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
5 | 

M ożeż co więcey zachęcić prawć- 

go Chrześciianina do gorliwości 

o pozyskanie Boga, iako serdeczne 

gozmiłowanie się w Krzyżu, na wzór 
Stani- 


Stanisława ? To umiłowanie Swieté, 


" ezysté, i niewinnć Chrystusowégo 


Krzyża, zkądże proszę zaczęło się 
w Stanisławie 2 ieżeli nie z rozważa: 
nia pilnego téy niezbitóy prawdy 
Katolickiey ; że Krzyż Chrystusów stał 


się Oltarzem Ofiary zbawienia naszé- 


gó. Czyż mówię, co bardzićy wzru- 
szyć Katolika do gorliwości: o pozy- 


skanie Boga powinno , iako, że na 


Krzyżu Naywyższy Kapłan JEZUS 


Chrystus z siebie samégo uczynił Ofiat 
re Oycu Przedwiecznemu z miłości 


narodu ludzkiego ? kochać WIĘC rsza 


nować zaiste powinnismy ` Z Stanisła- 


wem Krzyż Chrystusów , bo iest sto- 


pniem do Chwały, bo iest naczyniém 4 


czci godném, Ł równógo Z Chrystu- 


sem uwielbienia, bo iest pewnym y 


niezawodnym, SE RE naszégo za- 
dat- ` 


j 


N 


wiastkowego grzechu pod wieczny ' 
wyrok zatraty, a zatém pod wieczny. 


„datkiem, a w całym przeciągu życia 


dowierzaiących. różnimy prawowier- 


srzodkiem , „odkupienia naszógo , iest 


©orężćm , którym czart przeklęty zo- 


naszégo iest. cechą, którą sie: iedy- - 
nie od wszystkich niewiernych 1 nie 


ni, przez który według Swiadectwa 
Pawła S. pozyskał Bog Odkupiciel 
Imie , które iest nad wszystkie Imio- 
na, Imie tak wielkie, że na wspo: ) 
mnienie Jego i Niebieskie, ziemskie, 
piekielne upada kolano. (分 | 


Krzyż mówię Chryshisew iest 


stał zwyciezon, iest znakiem wolno- 
ści i swobody naszéy. Podpadlismy 
albowiem wszyscy od początku pier- 


smutek , a przez Krzyż zupełnie 0- 


swobodzeni , pocieszeni iesteśmy; co 
s, da- 


dawnióy wyraźnie przepowiedział: Da 
wid : 'Roszczka twoia, i Orzewo fwo- 
it te mnie pocieszyly. (1.2) przez któ- 
-Y3 Roszczkę S. Tomasz z Akwinu (i. 3) 


Nayświętszą Maryą Pannę, a przez, 


Drzewo Nauczyciele Kościoła, Krzyż 
Chrystusów rozumieig. (2.4) Aiak na- 


ucza Pawet S. że, Chrystus starł i 


zgładzi! Cyrograf Oekretu,, który 


byt przeciwko nám, i on zniozł z 


gruntu przybiwszy go 00 Krzyża. 
Diá tych: więc , tak gruntownych da: 
wodów , Stanisław kochał: i wielbił 
Krzyż Chrystusów ; dostatecznie na- 
uczony ; iz oniest orezém od wszel: 


„kich, by tóż naywiększych natárezy= 


wości bronigcym, naczyniem wolno- 


Sch _Anielskićy->' zwycięstwóm “try! 


‘umfem nad nieprzyiaciolmi -Z przy- 


 siężon mi nas cawiedliwe dusze le; 
» 


SE kar- 


karstwém przeciwko piérwiastkowe- 
mu grzechowi,, i iednym nayskute- 


由 | eznieyszym sposobem pozyskaniaBoga. 


Izraelitowie miecz. tén, którym 
Dziecie iesżcze, na ten czas Dawid 
zbroynégo zabił Goliata, Xigzetom swo-* 


im przyniosłszy, ż uszanowanićm go na 


| miéyscu S. schowali. Gei A Stani- 
słów. co rózumicie Chrześciianie ! na.) 


któróm Krzyż 8, tak nieoszacowa- 


| ny kleynot zbawienia naszego złożył 
| mieyscu , między iakiemi okazałościa- 
mi, między którćmi bogactwy i wspa- 
niało$ciami ? oto złożył go w skar- 


bie duszy swoićy iw sercu swoiém 
| zachował, 


x „ Inaczéy bowiem nie pomyślił Sta“ 
nisłów bydź sługą Boskim, pókiby 
wprzód nie był prawdziwym miło- 


> Sni- 


— i | 
śnikiem Krzyża Chrystusowógo. A | 
tu: proszę , dókąd udaie się Stanislaw, | 
gdzie mówię, udaie się dla spokoyno- / ' 
$ci służenia Bogu, uniknienia świata ` — 
zgiełku i zamieszania , dla dosko nal- 
szégo na sobie wyrażénia Chrystuso- 
wego Krzyża? oto: od młodości lat 
swoich , coraz, bardziéy szczerą i 

prawdziwą unosi się chęcią; ażeby 
gdzie odebrał łaskę poświęcalącą przez 
Chrzest, tam i dni życia swego. na 
usługę Chrystusowi poświęcone prze- 


pędzał. i Sieg 
` Ochrzczony. tedy Stanisław w. tym | 
tu Kóścielć , lata dziecinne swoie tak 
chwalebnie- na nauce zaczyna ; że le- 
dwie, abecadia pićrwszć litery pozna- 
ie, już słowa na uwielbienie Matki. 3 
 Bożćy, tudzież Stwórcy swégo skła 


da. GE Dopieróż lata, młodości nie. z 
moiy | 


mniéy na nauce w szkole tey Farney, 
iako na nabożeństwie w Kościele tu-- 


V f S . ry ` S 
teyszym chwalebnie trawi, iak nie- 


gdy& starozakonny Samuel (H) w 
Swięta, 4 Niedziele iednégo od Ot- 


tarza odprawiwszy Kapłana, drugie- 
mu, itak na przemiany Anielską czy: 


“nit usługę , aby tém gruntownićy us 


sposobił się do pracy  pożyskuiącóy 
w Winnicy Chrystusowéy dusze nay- 
droższą Krwią Jógo odkupione, gdy 
zostawszy Kapłanem, za ich drogie 
zbawienie nieskończonćy. wartości czy- 


nić będzie: bezkrwawe Ofiary. 


1 


Daley na wyższe udaie się u- 
mieięthości stopnie do. Krakowskićy i 
Akademii, która widząc Jego wys0=. 
ki w naukach z pobożnością złączo=* 
ny postępek , w 22. roku wieku > 


go 'Doktorskim w Filozofii wieńcem, 
skro- 


A 


» skronie Jego ótaczy. (m) A tak ing 
"pełhym świeckich Nauk, bez przysa- 
dy: i wyskoku swiatowéy imnądrości; 
umieigtnosciom nadprzyrodzonych rze- 


czy cały się poświęcił, a ma pićr> : 


wszy stopień w S. Teologii wywyzszo- 


nym zostawszy w Akademii , zostawia ' 


tani Stanisław dalsze urzędy i i godno- 
'ści, które sie wysokićy Jogo doskona- 
. łości należały , odstepuie zaszczytów 
przez doskonałość swoię sporzgdzo- 
nych; a, cordz ‘bardziéy. seycem 
wznosi się: do ściśleyszógo służenia 


. Bogu, pełen gorliwości o pozyskanie» 


Boga pochodzącey z miłości. Krzyża. 


Więc dla dopełnienią tak Swieté-' 


go przedsiewziecia swego skutku i 
końca, przepatruie i niby w zwiercie- 
dle przegląda się w SS. Zakonach , 


2% podług” zbawiennóy. Jego in- 
EL 


ët? 


‘tencyi, byl orśz do natury Jego A 


swemi ustawami znośnieyszy. 

Idzie zatém do tuteyszégo Ka- 
noników Laterańskich Zgromadzenia, 
prosi, aby tam, gdzie się ochrzcił, i 


początki świątobliwości z naukami po- 


wziął, mby w nadgrodę wdzięczno- 
ści, między Osoby Zakonne przyię- 
tym zostal, wszystkie obowiązki, i 
przepisy chętnie pełnić przyrzeka, na 
wszelkie usługi do skinień każdćgo 
Przełożonógo siebie dobrowolnie po- 


święca i ofiarnie. 


Przyimuie natychmiast Stanisława 
Przezacne Kanoników Grono; przyi- 
muje i Stanislaw odzienie Zakonne (7) 
z ręku Przewielebnego. naten czas LV. 
od wprowadzenia tych zawsze wiel- 


„kióy czci AA Kanoników , do 


K 


i ; S SÉ A A TET 


 tutóyszógo legii ikoa Pro- , 
` boszeza Kaspra Imieniem , i oraz cie- | 
szy się 5. Zgromadzenie; że Męża 
mądrością, celuiącego , doskonałością 
Chrześciiańską i świątobliwością ży- 
cia iuż znakomitego, dostało; miéy- 
sce mu zatóm wygodnićysze wyzna- v | 
czać zamyśla , lecz Stanisław , aby. 
zaczetéy doskonałości mogł dozywo- 
tnie dochować Bogu, o usunione od 
wszelkiego szelestu, cale według ra- 
dy tégóż Zakonu Wielkiego Sługi 

Boskiego Tomasza 4 Kempis, aby o 
kąciku bawił się Książką , dziwną do- 
prasza się pokorą. Oto wzór prawie 
prawdziwóy Zakonnosci w Nowicyu- ` 
szu ieszcze Stanisławie! 


"Sasi po Sen ślubach | 
Zakonnych , CO się pospolicie Profes- ` 


Sya zowie , Wielki Ww młodym wieku 
/. Boga, 


Boga, gorliwości, o własne zbawie» ` 


nie, 1 Krzyża Chrystusowégo miło- 
snik, a tem samém głośny, 1 sławny 
Profess, na śliskićy życia mlodégo go” 
łoledzi, nie pośliznął nogi. Był to 
gruntownéy stateczności, iak niegdyś 
Eliachim Judith: 4.5. Profess, mięs 


dzy burzagcémi w ciele namiętnościa- 


mi i pokusami, iak między. wiatrami 
wpośrzod morza niewzruszony okręt, 
w samym tylko Krzyżu z nich dziel- 
ne odnoszący zwycięstwa.. Był to 
Stanislaw przykładny Profess, podo- 
bnie iak Szczepźn Bogą między ka- 


mieniami wynayduiący. (o) Był ta 


nielekki, ale poważny Profess , któw 


ry, silne powaby ziemskie, iakby Jes 
rychońskie mury. (p) obalał. codzien- 


ném o Bogu i Krzyżu rozmyślaniem. 


A przy oddanin się głębokim naukom 
B wia- 


= 


rzy dwiema skrzydłami unosili się, a 
dwiema zakrywali się, Ouabus pen- 
nis volabant Quabus velabant. (q) 
jednóm piorem Lekcye pisał, drugićm 

w górę Niebieskich Bogomyślności uno- 
sł się; Boga, Nieba, i błogosławio- 
néy wieczności w Krzyżu szukając ; 
tak- rozumie słowa pomienione Izaiia- 


sza S. Bernard. 


Oto właściwe znamie Stanisława 


Professa ! cóż mowić o życiu Zakon 


nika 2 


> We wszystkich RT i pracach ` 


około dusz.. zbawienia Stanisław , za 
ieden cél Krzyż Chrystusów , a w 


“om samego * /miół na Krzyżu rozpię- 
tego Boga Człowieka. (7) Umartwie- 


na ciala i ducha, które ` bezwzglę: 
dnie. r 


właściwie iak ziSerafinów ieden, któż Sr 


Ke? Ki 
i 


` 
A 


dnie na słabość , zadawał sobie Stani: 
słów, o iakże Go na przykład i/zbu- 
dowanie wszystkich , z Krzyżem Chry- 
stusowćm łączyły ! chłostał do krwi 
własne ciało, martwił do podziwie- 


nia zmysły, wysuszał członki przez 


posty 1 inne  tysiączne - przykrości ; 


które strowo wkładał na siebie, a te 


wszystkie dolegliwości 3 umartwienia 


D 


w Krzyżu Chrystusowym umieszczał. 


gorliwy Kaznodzieia Stanisłńw, stó- 
suiac do siebie natke Pawła : karze 


ciało moićci zni iewalam , bym snadź 


inszy m przepowiadaigc , sam sie nie 


stał odrzuconym. 


D 


Co. mówić o bezsennych na o. 


strych kamieniach pr zepędzonych Stas 


nisława nocach, gdzie na czirwaiącć- 


go do olać i oraz do naślado- 
wanią patrząc , pobudzać się potrzeba, 
SE. H 


an 
\ 


SE 


Co znowu rozumieć 0 praeslado- 
waniach od innych? o przeszkodach 
- czartowskich ? o niespokoynóściach 
ducha. przez, poduszczenia piekielne 
zadawanych? ale te i inne wszystkie 
dzielnie pokonał Stanisław, i zwy» 
ciężcą pokazał sig. w Krzyżu -Chry- 


stusowym, O! iak zbawienna i po- 


żyteczna krzyż nosić , toiest, wszel-' 


kie przeciwności. cierpliwie przyimo- 
"wać dla Boga, bo one są, sposobem 
 nayskute cznieyszym uszanowania Krzy- 
ża A Boga. Umartwienia bowiem, 


prześladowania, i inne przykrości cier- 


pliwie ponoszone, tak się Chrystuso- 


wi podobaią, iż ie ma prawdziwie za. 
istotne dźwiganie krzyża swoiégo, tak 3 


-dalece ; że ktoby ich cierpliwie nie 

znosił, tedy nosi zawczasu na sobie 

znak pewny odrzucenia wiecznego.. A 
/ kto 


ri 


Kto nie nosi krzyża swégo, 4 idzie 
za mną, nię może bydźuczniem mo- 
im : u Łukasza S. w Rozd: 14.  Ztądci 
4 Paweł S. na iodnóm ,mieyscu mó- 
wi: nie chcę się chełpić tylka w Krzy- 
Zu Jezusowym, nas więc naucza, iak 
cierpliwie znosić należy wszystkie do- 
puszczenia od Boga, i umartwienia 
człowiekowi przeciwne , «wzorem Big- 
gosławionego Stanislawa Kazimier- 


ezyka..: 


I lubo wiele do tego mocnych 
mamy pobudek , ta jednak nayważnićy= 
szą, że sam Chrystus na Krzyżu u- 
mierał, i tego chciał, abysmy przez 
krzyż i umartwienia na Niebo zara- 
biali. Chrystus przez Krzyż wstąpił 
‘do Oyca, i my drogą krzyżową sta 
raymy się dążyć do Nieba bez na- 
rzekania na. przeciwności. Do we- 


dług 


dług Hieronima S: cierpieć i narze- 
kad, iest PR krzyża, cierpieć z 
zasmuceniem i bez woli cierpienia, 


EE 
=, 
> S 


iest niedoskonałość honoru Krzyża, 
„cierpieć z upragnieniem krzyża, iest 
naydoskonalszy honor Krzyża. 
Wszakże Stanisl4w nie chciał po- 
zyskać Boga inaczéy, pókiby wprzód | 
nie stał się przez umartwienia i Przy n 


krości, przez natarczywość i suro- 
wości prawdziwie kochaiącym Chry- 
stusowego Krzyża, za co na wzaiem | 
Bóg "ukochał: Stanisława, Ze Stani-, h 
sław iedynie Krzyż Chrystusów uko: | 
chal; co iest drugą Częścią Kazania. ` 


CZĘŚĆ DRUGA 


woiaki wzgląd Chrześcianie, i dwa- 
iaką korzyść pamiątka życia SS, 
Pańskich nam wystawiać powinna. 


Mieć 


Mieć albowiem: wzgląd WSZYSCY po- 
vwinnismy , na świątobliwe cnoty, A 
chwalebne czynności tych , którzy 


em poprzedzik, 
tak wyraźnie pisze Augustyn 5. Wi- 
dzisz żyjącego, uważay umieraiącć- 


go. Powtóre powinniśmy mieć wzgląd 
którego SS. 


nas życiem śmiertelnć 


i na koniec ostatni, do 
Mężów przykładane myśli zmierzały, 
końcem życia naszćgo , błogosławień- 
stwa; wiecznego, do którógo stwo» 
rzeni jesteśmy, Bóg iest. Chwalebne 
życie i czynności znakomite SS. slug 
Jego, sa zaprawde słodkie powaby y 
i nieomylne prawidia ukazujące nam 
drogę isposób do odziedziczenia bła- 
gosławieństwa wiecznégo, i złącze- 


nia się Z Bogiem. 


Widzieliśmy dotąd w piórwszóy 


Części chwalebne życie, i wysoce. 


swig- 


3 


ege 


z 7 


ji 
{ 


Swiatbbliwe Stanisława czynności przy: | 
52 chylaiące Mu Nieba. Widzieliśmy, ak | 
| ciasną droga Stanistów postępował ES 
Nieta, a tém samém poznaliśmy; iż 
ES Krzyż Chrystusów pozyskał Bo- 
| . Jak zaś Bóg ukochat Stanisława, 
> Stanislaw Krzyż ukochat Chrystu- 
sow, krótko ieszcze zobaczymy. ` 


Bóg iest pełen w sobie nieskoń: 

' czonéy mocy, mówi Daniel Prorok, 
Bóg iest pełen w sobie nieskończo- 
ney dobroci, mówi Dawid: a my 
sprawiedliwie przyznaymy , iż Bógz 
nieskończonćy swoićy dobroci, któ- 
rg powinniśmy kochać , i z nieskoń- 
<czonóy swoiéy mocy, ktéréy powin- 
nismy się lękać , co chcidt, uczynił 
dla Stanisława, bo Stanisłów wszyst 
ko uczyniwszy dl4 Boga, sługą się 
Jee iiepożytecznyki nazywał. = Si 


Si 


ARD. 


feceritis omnia que precipio tobis, 

Oicite, serve inutiles sumus. Sprawił. 
to; że go wielkim uczynił w Niebie, 
bo tak podobało się Boskićy Jego mo- 
cy. Chwała za’ Stanisława w Niebie 
także. wielką bydź moze Chrześciia- 
nie! Aczbym twiérdzil, Ze taka, ia- 
ka Jégo była na: ziemi zasługa, ma- 
ło to, bo naywyzszy stopień na zie- 
mi zasługi, z nayniższym stopniem 
chwały w Niebiesiéch porównać się 
nie moze, co wyraźnie przepowie: 
dział Paweł S: Utrapienia czasu ni- 
nićyszćgo nie są godne onćy przy- 
szłey chwały, która się w nds obia- 
wiać má. (s) Bóg to tak przez nie- 
skończoną mądrość swoię sporządził, 
H p d D a O 

że, iako dobroć Jégo przechodzi w 
sobie wszelką ludzką uwagę, tak 
chwała Jógo zgotowana sinzacym Mu 


KE 


x 


szczerze , przechodzi w sobie wfzel- 


ke zasługi. Bo iezeli naymnićyszą f 


tość w dmie Jego nędzarzowi uczy* | 


niong, sowicie nadgradza i placi u 
siebie, iako nas 0 tém słodką nau- 
ka Jezusa Chrystusa w Ewangelii Jé- 
go upewniá, jakże nie má płacić prze- 


< dziwnych zasług i potyczek, z któ- 


rémi się Rycórze Jego ,_a między nié- 
mi Stanisłów , popisowali dla Niégo? 
jakże nie má nadgradzaé. Stanisława 
gorliwości, którey do pozyskania Jé- 
go w całóm życiu usilnie przykładśł, 
iuż zatapiaiąc | się w miłości Krzyża, 


duż w. rozlicznych ćwicząc się, i do. 


końca. pomnażaiąc cnotach Chrześci- 
iaiskiéy Religii ? 

Tak sądzę ; że gdybyśmy dzisiay 
do tey błogosławioney Oyczyzny, do 
któréy niegdyś na ziemi wzdychśł Dá- 

wid > 


| 
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nicy stopnie SS. Pańskich chwśły, 
spoyźrzeli też w nićy na dzisiéyszé- 
go Stanisława, w tén czas dopiéro 


wyzuci z ciała śmiertelnego mogliby- 


„smy dać sprawiedliwe zdanie o. chwa- 


le i blegoslawienstwie „Jego. Bo czy- 


li to póydzićmy do stopnia. winnego 


chwale, Apostołów ,, Męczenników , 


Wyznawców , mó te wszystkie. Stanie 
sław. Má chwśłę winną Apostołom, 
bo „gorliwie w Zakonie swoim, około 
zbawienia dusz ludzkich nie bez wiel- 
kićgo pożytku pracowat. Má chwa- 
le winną Męczennikóm, bo surowo 
i ostro aż do krwi wylaniń dręczył 
swe ciało, i óne duchowi podbiiśł. 
Má chwślę winna Wyznawcóm, bo 
nayistotnieyszym był Krzyża, Chry- 
stusowégo czcicielém. 


Cóż 


wid i Paweł, weszli; a uwśżaiąc w 


\ 


‘szych wypływaiącą Stanisława zasług 5/4 


I 


Polskiego t W.Xiestwa Litewskiego, Pa- 
tronem? Swiętosławem Mansionarzem 


‘kowskim? Michałóm ,Giedroicém z 


Cóż rozumieć iaką ieszcze Bóg 
sporządził chwałę i nadgrodę , z in- 


jako to: z nauczania młodzieży Za- 
_konnéy 2 z dozoru Przetozenskiego S 
z dobrego przyktadu dla wszystkich , 

z obcowanid z łagodnością ze wszy- 
stiiémi, a mianowicie z zaszczyco- 
némi pod ów czas świątobliwością ` 
życia. ' Z Janém Kantym, niegdyś A= 


kademikiem , dzi$ wielkim Królestwa 


Kościoła Panny Maryi w rynku Kra- ` 


Xiążąt Litewskich przy Kościele $. / 
Marka w Krakowie Ordinis Santa) i. 
Marie ge Metro Kanonikiem ? z Whee, 
iaszem Bonerém przy Kościele $. Ka 


tarzyn August aninem 2 Sz monem | 
d e 


| ali 


'z Lipnicć przy Kościele 8. Bernardy- 
na na Stradomiu, których lubo ieszcze 
nie wszystkich naywyższa Stolica Pio- 
tra w Poczet SS. wpisała:do tych czas, 
i światu nie ogłosiła Swiętómi , Bog 
jednak tówną z naywiększymi SS. w 
Niebie wieńczy Ich chwałą , pośrze- 
dnikami, czyli Patronami chce mieć 
do siebie. Oto za té zasługi ukochat 
Go Bóg (nierównie , kiedy Go tak bli 
zkim swoiéy uczynił iasności, iak On 
był z Bogióm ścislę zlaczony w ży- 


ciu, miłością. 


Ale tu wątpić nawet nie można, 
iak wielka chwdla Stanisława iest na 
Niebie? spusćmy teráz na ziemie uwá- 
gi nasze, co Bóg dla Stanisława uczy- 
nit. Uczynił Go albowiem tak wiel- 
kim przed światem, jak wielkiégo do- 


pióro uwóśżaliśmy przed Niebem. 
s Swiad- 


Świadczą to wota na tém Stanisława 


zawieszone Ołtarzu. Świadczą Xiegi, 
v życia Jego Niebieski jego na ziemi, 
świadczą niepoliczone cuda : Miasto 
nawet tuteysze Kazimiórz świadczy , 
iak wiele razy przez przyczynę Sta- 
nisława Ziomka niegdyś swoiégo, w 
niezliczonych potrzebach cudownie 
wsparte od Boga, i w smutnych po- 
cieszonć zostało uciskach. 


Co mówić iak wiele Stanisłów u- 
mieraiących do życia przywrócił, iak 
- wiele po kilka lat złożonych niemocą. 
` do zupełnćgo przyprowadził zdrowia, 
jak wiele bez. nadziei życia udarował 
swobodą, iak wiele rozpaczaiących do 
„dobrego nakłonił: przedsiewzięcia. Ale 
choćbym ia pm o tém ‘nie wspommiat , 
nie tayné sg przy Grobie Stanistawa 
„dostateczne tych i innych niezłiczo: 


nych cudów wyobrażenia: Skądże nie 


jest wielki Stanisław przed światóm, 


osądźcie słuchacze ? A mnie dosyć 


przydadź do rozsądku waszćgo , że 
łaski ré, któremi Bóg Stanisława za- 
szczycił,, pochodziły iedynie z wiel- 
kich zasług Stanisława, ale naybar- 
dziéy z tey, że był gorącym Krzy=, 
ża Chrystusowégo miłośnikiem. 


Poznaliśmy iuż dotąd Chrześciia- 


nie! co Stanisław dla Boga, ico Bóg 


dla Stanisława za miłość Krzyża uczy- 


nit. Widzieliśmy w pićrwsźóy Części 
gorliwość Stanisława o pozyskanie Bo- 
ga pochodzącą z miłości Krzyża. Po- 
znaliśmy w drugiéy , iak Bóg ukochał, 


Stanisława, że Stanislaw ukochśł Krzyż. 


Zostaie tylko, ażebyśmy wzorem Sta 
nistawa nie piérwey starali się i po- 
misława nie piérwey starali się i po- 


zyskiwali łaskę Boga, póki wprzód 
d nie 


A 


nie stalibysmy się prawdziwymi Krzye 


ża Chrystusowćgo miłośnikami; a to nie 


inaczćy, lako przez cierpliwe znoszenie 


umartwień i dolegliwości, przez ocho- 


_tne przyjmowanie naywiększych przy- 


krosci 1 ucisków , bo té wszystkie z 


Boskich są pochodzącć wyroków, Ina . 


czy bowićm nie stalibyśmy się prá- 
wdziwie kochaiącómi Boga, gdyby- 


śmy nie stali się miłośnikemi Chry-., 


stusowego Krzyża. oświadcza Bóg 


cierpliwości naszćy, ażeby według 


wśrtości zasług , uczynił miarę odpła- 
7 u ¥ 

. 上 r 

ty, a teynacalg wieczność. Odku- 

piciel nasz był aż do „śmierci cier- 

pliwym , i my nie powinnismy sykać , 

Chrystus na Krzyżu umarl, i my cier- 


pliwie wszystkie E znosić 
ie 


obowiązani Jesteśmy, ` wzorem Jégo 
do piero Gdy głowa cierpi, wszy; 


stkie 


stkie cztonki bol uczué powinny. Nie 
przystało ; aby: sługa byt delikatniey- 
szy od Pana, wraz z .Panćm sługa 
dobry smucić się i cierpieć powinićn, 
kto się leni nosić Krzyża Chrystuso- 
wego, tén nie chce wyznawać Chry- - 
stusa, a kto nie chce wyznawać Chry- 
stusa przed ludźmi i swiatém, tégo 
Chrystus nie wyznd, i zaprze się przed 
Oycem swoim. Naśladuymy wiernie 
w tey mićrze, kiedy nie Chrystusa , 
to przynaymnićy Sługi Jógo Stanisła- 
wa, kochaymy się w krzyżu i uciskach, 
abyśmy się z Nim cieszyli wiecznie w 
chwale nieskończoney. ` Amen. 
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